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3 0 . Książę Łobltowicz, Gubernator tych Kró
lestw, powrócił z Wiednia do tutejszej stolicy 
W dniu 17. b. m . w poządanem zdrowiu,

  Z  Wićdnia. —

O przybyciu N N . Cesarstwa Ichm ość do Gra- 
decu , donosi tameczna gazeta z dnia 10 . maja: 
»Ohegdaj, 8 .  maja b. r. z  południa o  godzinie 
2giej zjechali NN. Cesarstwo Ichmoąć , śród 
niewymownej radości ludu w poządanem zdro
wiu do naszego miasta. Przy rogatkach zostali 
N N . Cesarstwo Ichm ość przyjęci przez burm i
strza , korpus magistratu, zewnętrznych radz- 
c ó w , i kolo świetnie przybranych dziewcząt , 
z których dwie m iały zaszczyt NN »Gesarstwu 
podać bukiety z kwiatów, a oddział umunduro
wanej jazdy m iejskiej odprowadził N N . Cesar
stwo Ichm ość az do zam ku. M łodziez szkolna 
z miasta i przedm ieść , ze swoimi duchownymi 
i świeckim i nauczycielam i,-zakony i nieprzeli
czone mnóstwo ludu w szelkich stanów, stały 
po obu stronach gościńca, przez wszystkie 
przedmieścia i ulice miasta az do zam ku. Uka
zanie się ukochanego Ojca kraju i najłaskawszej 
M atki k ra ju , przejęło wszystkich radością, 
a.uprzejm ość i łaskawość, z jaką N N . Cesarstwo 
Ichm ość odpowiadali na dziecięce oznaki usza
nowania i'radość ludu , poruszyła serca wszyst
kich , pociągnęła ich do wdzięcznego błogo
sławieństwa za darowane szczęście , iz m am y  

-najlepszego i najukochańszego z monarchów  
w naszych m urach. Przybywszy do zam ku , 
gdzie ltompanija pulltu W im pfena w najwięk
szej paradzie z chorągwią i muzyką oddawała 
cześć, zostali N N . Cesarstwo Ichm ość przyjęci 
przez arcyltsięcia Jana , wiceprezydenta guber- 
n iju m , hr. W ick en b u rga , c. k. dowodzącego 
jenerała księcia Ilessen-IIom burg, starostę cyr
kułowego lir. A ttem s, księcia biskupa z Sekau, 
prezydenta sądu kawalera Arbter i do swoich 
Pokojów odprowadzeni. Co zaś radość m iesz
kańców tej stolicy powiększyło, to była wiado
m ość nader p rzyjem n a, która się prędko ro
zeszła, iz N N . Cesarstwo Ichm ość, którzy m ieli  
W tej stolicy tylko dzień p rzep ęd zić , odłożyli
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swój wyjazd i postanowili jakiś czas zabawić po
śród tego k ra ju , którego mieszkańcy palaja  
największą przychylno; ią ku uw ielbianem u  
Monarsze i całem u cesarskiem u domowi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

W ysłaną deputacyją z Warszawy do Petei 
burga , która m a złozyć podziękowanie ces; 
rzowi jm ci za nadauie narodowi polskiem u sta
tutu organicznego, składają następujące osoby: 
Biskup Chorom ański, ltsiązę W alenty Badziwil, 
Kajetan Sosnowski, M ichał Hoffm ann, Nawery  
Jackowski, baron Józef W yszyń ski, Andrzej 
Brzeziński, hr. Fran. Sołtyk, Spinek, Skorup
ka , Edward Niem ojew ski, lir. A lexander W a
lewski, lir. Tom asz Łubieński , hr. Ignacy K o
morowski, Karol Scholtz, hr. Tadeusz Łubień
ski i Fryderyk D em biński.

Stosownie do artykułu 1 . postanowienia pod 
dniem 20 . kwietnia (2 . maja) r. b. wydanego, 
m ocą którego j .  c. k. mość w rozwinięciu arty. 
28 . statutu organicznego, Królestwu Polskiem u  
nadanego, zastrzegł sobie wyznaczenie dwa razy 
w ro k , to je s t ,  przed 1 . stycznia i 1 . lipca , 
członka rady stanu , m ającego w razie nie
obecności namiestnika, w tej radzie przez na
stępne półrocze prezydować, n. pan przez po
stanowienie z tejzc daty , przeznaczył jenerała  
lejtnanta Ilautenstraucha , członka rady stanu 
i rady administracyjnej, do prezydowania w ra- ' 
dzie stan u , na przypadek powyższy , w pier- 
wszem półroczu roku bieżącego.

Przez postanowienie z dnia 30. kwietnia , j .
c. k . m ość mianować raczył P. W ysiekierskie- 
go , byłego prezesa sądu kryminalnego w oje
wództw Lubelskiego i Podlaskiego, sędzią w iz
bie sądu najwyższego.

N . pan przez decyzyją pod d. 30 . kwietnia 
zapadłą, uajłaskawiej ozdobić raczył: orderem  
ś. Anny ltlassy ls z e j , radzcę sekretarza stanu, 
szainbelana dworu cesarko -  rossyjskiego, Jó
zefa Tymowskiego , a orderem  ś. Stanisława 
kłassy 3 c ie j , Marcina Glińskiego , sekretarza 
expedytora w kancelaryi rady administracyjnej, 
i Bonawenturę Garszyńskiego, adjunltta archi
w um  tejzę rady. Przez decyzyją zaś z dnia 2.



L. m . j .  c. k . m ość mianował kawalerami or
derów : świętego Stanisława łtlassy 2e-, radzcę t 
Kolegskiego Prażowskiego ; ś. Anny łtlassy 2ej 
radzcę nadwornego Kotkow skiego; ś. Stanisła
wa łtlassy 3 . urzędnika 7 . łtlassy Brujew icza; ~ 
ś. W łodzim ierza klassy 4. radzcę honorowego 
Korostowzowa, assessora Itollegskiego księcia  
Oboleńsltiego, i radzcę honorowego Rogalskie
go , ś. Stanisława łtlassy 4 . urzędnika 10. klassy 
Buczyńskiego, sekretarza kolegskiego Jenczew - 
sitiego i urzędnika 12. klassy Ławrynowicza ; 
wszystkich użytych w kancelaryi prezesa byłe
go rządu tymczasowego Królestwa Polskiego, 
tudzież członka tegoż rządu , kierującego wy
działem  spraw wewnętrznych.

W  Zam ościu, gdy przed ltilltą dniami przed
stawiano m elodrainę: Zycie szulera, zapaliła 
s.ię tameczna scena i spłonęła.

Kraków.
Gazeta krakowska z dnia 16. m aja donosi : 

W k  rótce ju z jest spodziewane przywiezienie 
z W iednia do tutejszej stolicy, zwłok ś. p. Ar
tura lir. Potockiego, nigdy nieodżałowanego do
broczyńcy ludzkości.

Antoni Kieres, magister chyrurgii, urzędnik  
zdrowia wydziału 2go tvoln. miasta K rakow a, 
zawiadujący szpitalem  Braci miłosierdzia, z po
wodu, ze szpital ten w smutnych znajduje się 
okolicznościach przez zaległe procenta od ka
pitałów , odwołuje się do serc m iłosiernych, 
a mianowicie szanownych dam i obyw atelek, 
czułych na cierpiącą ludzkość i uprasza , aby 
raczyły tern, co jest najgwałtowniej potrzebne, 
to jest szarpijami i starą bielizną, zdatną na 
bandaże , koinpressy i t. p. , rzeczony szpital 
zaopatrzyć.

Brazylija.
W  Londj :nie od eh rano gazety z Brazylii do

d. 0 . lutego ; wszelako takowe nie zawierają 
żadnych wiadomości politycznych. Kraj był 
spokojny i rząd się coraz bardziej ustalał. Ga
zety mówią wiele o rozporządzeniach rządu 
w zględem  wolności druku i wyborach na przy
sięgłych. Ton tych debat, jak zwykle bywa w pi
sm ach południowo-amerykańskich jest siln y ; 
chociaż ze wszystkich stron postrzegać się daje 
chwalebna gotowość ku polepszeniu iustytucyi 
m unicypalnych. Rząd był zmuszony nałożyć 
niektóre nowe podatki, dalej rozkazał wygoto
wać spis dokładny wszystkich szkół w Brazylii, 
m  jąc zamiar pomnożyć onyrh liczbę i uczy
nić je  zdolniejszem i ku rozszerzeniu pożyte
cznych um iętuości.
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Portugalija.
Z  Lizbony donoszą pod dniem  18. Kwietnia: 

Bryg wojenny »13. m aja" po dwunaslodniowej 
żegludze z Madeiry przybył z depeszami do rzą
du. Dzisiejsza gazeta dworska donosi , iz po
dług wiadómości przez ten okręt przywiezio
nej, panuje na Madeirze największa spokojność, 
że wyspa dobrze uzbrojona, i mieszkańcy naj
lepszym  są duchem  ku D om  Miguelowi oży
wieni. W e  wczorajszym swoim num erze ogła
sza pcm ieniona gazeta dekret D o m  M igu ela , 
przez który baron Quintella pozbawiony jest  
wszystkich swoich tytułów i godności.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na pokojach u króla dawanych w d. 2 . maja, 

na które król przybył z W indsoru do Londynu, 
pozeguał się hr. Orłów (który w dni-: 4 . m aja  
o d jech ał) z królem . Poseł hiszpański podał 
list swojego m onarchy, a hr. Grey kilka adre
sów , w  których proszą króla, aby takie przed
sięwziął środki , któreby zapewniły skutek bilu  
reform y. Adres mieszkańców z "Leeds liczy  
27 ,800  podpisów.

Główny ajent D om  Pedra przybył w dniu 2. 
m aja do Doweru i najął statek parny »Książę 
W ellington* dla portu Bulogne. Jak słychać, 
przybędzie tam że deputacyja z Paryża. A jenci 
D o m  Pedra trudnią się najęciem  kilku, stat
ków parnych , które mogą być pom ocne llocie 
w zawijaniu na Tag.

Na kawiarni Lloyds przybito w dniu 3. maja  
następujące uwiadomienie : Foreign Office, dnia 
30 . kwietnia. Mości panowie ! Upoważniony je st
em  przez wice-lirahię Palm erstona zawiado
m ić kom itet L loydy, ze wydział ten otrzymał 
wiadomość o istotnej blokadzie wyspy Madeiry 
przez część siły morskiej najprawowierniejszej 
królowej je j m ości Donny Maryi da Gloria. 
Jestem  i t. d. G. Sh ee.« Szalupa wojenna »L e- 
Teret* zawinęła z Madeiry do A n glii, i przy
wiozła listy do dnia 16. kw ietnia: inny okręt 
przybył z depeszami z Tercciry. Listy z M a
deiry piszą , iż nie m asz ju z zapasów indyj
skiego żyta lub m ąki na w ysp ie , a co jeszcze  
jest pszenicy, w m iesiącu będzie zp oźytem ; 
w skutek tego podniosła się znacznie cena psze
nicy. Spodziewano się poddania tej wyspy przed  
upływ em  miesiąca. *) Adm irał Sartorius powró
cił do T erceiry ; pozostałą fregata iszo n e r , dla 
blokowania wyspy , oddaliły zlamtąd Polakrę , 
jak  się dom yślają, ładoyvną pszenicą , która 
przybyła z Gibraltaru. Fregata »Steret* która 
w d. 20. marca zawinęła do B elłe -Isle , wzięła

*) Porówanaj artykuł: Portugalija,
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tam ie  w  d. 21 . swoje działa, amunicyją i t .p .  
W . d 22. przybrała im ię Fayal i zatknęła fla
gę Donny Maryi. Poczem popłynęła wzdłuż 
brzegów Portugalii, gdzie ma różne wypełnić 
zlecenia. —  Courier udziela jeszcze wyj inków 
z listów pisanych z Angra z d. 1 6 . ,  17. i 18. 
kwietnia. W  d. 16. przybyło dwa okręty z 600  
Francuzami i Polakami ; posiano icli natych
m iast do S. M ichael , na m iejsce ogólnego 
zgrom adzenia; od nich dowiedziano się, ze j e 
szcze inny batali jon francuzki płynie ;do T ercei- 
ry ; *gdy transport ten i kilka innych nadejdzie, 
Wyraża ten list dalej, natenczas nic nas więcej 
nie wstrzyma ; rejent oznajmił też wczoraj swo
je  postanowienie, iż w d. '10 . przyszłego m ie
siąca odpłynie, i niewidzę przyczyny dla któ
rej by lego nie m iał wykonać; pod żadnym  
Względem niezaniedbywa osobistych usiłowań.*

W edług późniejszego listu z d. 18 . kwietnia, 
wszystkie wojska* m ają się zebrać w d. 23. 
W St. M ichael, a polem  udać się do Portugalii. 
Ostatnie wiadomości sięgają do d. 19 . ltwiet., 
w którym to dniu odpłynął D om  Pedro z T e r -  
Ceiry do St. M ichael, dla urządzenia wszystkie
go do zabrania ludzi na okręty. D r. Yillaflor  
udał się tam że przed nim w d. 17.

Podług Britisch Traveller zaprzeczał lord  
kanclerz publicznie wsadzie rozgłoszoną przez 
Torisów wićść o jego slabem  zdrowiu.

Gazety londyńskie z d. 3 . m aja piszą : l ir .  
Orłów, wsiadł ze swoim orszakiem na statek 
parny Sir Edward Banks i popłynął do H am 
burga.

Hampshire Tehgraph zawiera teraz wyraźne 
uwiadomienie, iz lir. Dundonald (iord Cochra- 
«e ) zapisany został znowu przed kilką dniami na 
listo oficerów marynarki, i to jako k o n tr-a d 
m irał błękitnej flagi; kontr-admirał W . Parkęt 
■następuje po nim z kolei. Król dał m a zno
wu order Bath. Powodem do tego m iały hyc’ 
próźby podane do króla przez lorda i jego  
m ałżonkę.

Z  Iłalhuty piszą pod d. 22. grudnia r. z. , 
ze cholera sprzątnęła na przedmieściach tego 
miasta kilka tysięcy ludzi: pokazała się także 
w Fultach i w innych sąsiednich wsiach; sze
rzenie się tej choroby przypisują niskim ce
nom ryżu , który zbytecznie niższe klasy po
zywają.

Mówią tu, powiada jeden  z dzienników po
rannych, o zabiegach czynionych w Holyrood. 
Zdaje się, że książę Talleyrand nic dawno za
wiadomi! dwór swój o uczynionych pod tyin 
Względem odkryciach. Twierdzą, iż od pewne
go c^asu poselano harlislom  wiele pieniędzy do 
^ l-â y i  na bardzo ważne zamiary. Gdy wszy

stko to wiadome być m usi rządowi nietruduo 
m u będzie zniweczyć wszystkie te zamachy.

Francyja.
Podług najnowsz- gazet paryzliich z d. 8 . maja, 

które (jak mówi Dostrzegacz ąustryjacki, otrzy
m ał przy końca tego pisma ptzez nadzwyczaj
ną sposobność) stan zdrowia p. Kaźm ierza P e- 
rier polepszył się widocznie. ]$ouvelliste m ó
wi : rCieczymy się, iż m ożem y potwierdzić 
wszystkie pomyślne wiadomości , które roze
szły się dzisiaj na giełdzie o zdrowiu prezy
denta rady. Stan jego zdrowia jest taki, iż da
leko pręd/.ej będzie się m ógł zająć interesa
m i niżeli z początku sądzono.

JSouvelliste z d. 7. b. m . zawiera następują
cą telegraficzną'depeszę : wLoudyn, d. 5. maja  
1832. Książę de Talleyrand do ministra spraw 
zewnętrznych. Pełnom ocnik rossyjski i pełno
m ocnik belgijski wymienili ratylikacyjc trak
tatu z d. 15- listopada. W ym iana ratylikacyj 
konwencyi w zględem  twierdz belgijskich zo
stała dzisiejszego poranku uskuteczniona .'1

D z. Garde-national Marsylijski donosi o zda
rzeniach tam że zeszłych : »W  niedzielę d. 29. 
kwietnia w ieczorem  oznajmiono władzy m iej
scowej, iż uknowano .sp isek , mający na ce 
lu  uwięzienie urzędników , rozbrojenie stra
ży, zalkuienie chorągwi białej i ogłoszenie H en 
ryka V . Zdarzenie to miało zajść wraz z przy
byciem  statku parnego, który w d. 24. z L i- 
worna wypłynął. Burza ostatniej nocy musiała  
go wstrzymać. Zapewniają, że wiezie dowódz- 
ców, łudzi i pieniądze. Podobna do prawdy, 
ze się wróci, jeźli nad spodziewanie nie zoba
cz, ą białej chorągwi na naszym zam ku. N iech  
będzie jak  chce, okręt Marsouin ugania się za 
nim . Plan był długo układany; dzisiejszego po
ranku rano zatkniouo białą chorągiew na wie
ży S. W aw rzeńca; m ów ią, że pleban tej pa
ra lii opierał się mocno burzycielom . Pod T ou - 
rOtte zebrało się blizko 2000  ludzi , wznosili 
okrzyki ku czci Henryka V . i spoglądali 
na m orze, jakby jaki przybywający okfęt chcieli 
pozdrowić. Żołnierz ze straży clowej został roz
brojony, a kokardę jego nogami zdeptano. D rzw i 
do domu inteudentury zdrowia wyłamano, lu 
dzi na usłudze będących znieważono, kokardy 
onym pozrywano i chorągiew zdjęto. T y m  
czasem  liczna kupa ludu, wpośród której nie
ja k i-B . niósł białą chorągiew, pod dowództwem  
byłego pułkownika gwąrdyi królewskiej , p . 
Lachaud i p. de Candole , udała się ku pała
cowi sprawiedliwości. P . Lachaud wystąpił i 
rzekł do żołnierzy : »Poddajcie mi ten poste
runek, ja  m am  dowództwo.* Zołuierze nadsta
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wili bagnety , dowodzący podporucznik rzucił 
sie na p. Lacham i i przyłożył mu ostrze pała
sza do piersi, biedy tcnze chciał dobyć pisto
letu . Byłby go z a b ił, gdyby sierżant nie był 
schwycił p . Lachaud i nie rzucił do domu stra
ży. P. Lachaud jakotez i p. Caudolle są uwie
zieni. Wciągnioua w sprawę tę kupa ludu wi
działa, źe się opiera- zbrojna siła , chociaż je j 
niebezpieczne zwycięztwo obiecywano. Uwię
ziono także przebranego i pałaszem zbrojnego 
szefa batalijonu gwardyj król. p. Lagos de Po- 
dio. Lachaud m iał dwa pistolety przy sobie. 
Tym czasem  uderzono w mieście na trw ogę; 
gwardyja narodowa i załoga pospieszyły, tocz 
ju z  nikogo na placu nie zostały ; wszyscy zni
k li i pokryli się. Jeuerał-Iejtnant Denys łła m -  
remotil, jenerałowieGarava<[ue i Bellauge, puł
kownik Menard St. Martin i orszak ich gwai- 
dyi narodowej konnej przyjmowano w calem  
m ieście z radością.
. W edług wiadomości z T ou lon n ,'statek  parny 

U Carlo Alberta, na którym znajdować się 
m iała księżna Bęrry , zatrzymany został w ma
ły m  porcie la Ciolat (m ięd zy Toulouem  a 
Marśyliją), przez Francuzką wojenną parową 
korwetą Sphynz, T do Toulonu zaprowadzony; 
z kąd jeszcze tegoż samego dnia otoczony kor
wetą Sphynx, i dwoma innem i fraucuzkieini 
w ojennem i okrętami (wojenną parową korwe
tą Soujfleur i fregatą Belloną) poplyuąl w kie
runku wschodnim. - -

JHove£liste z dnia 7. maja mówi w przy- 
p isltu : »Donoszą nam  z pewnością,' że księżna 
B erty  zuajdowała się na pokładzie statku par
nego itCarlo Alb er to, który zmuszony był za
winąć do małego portu la Ciotat między M ar- 
syliją a Toulonem  , i że  1 księżna jakotez 
w iele osób je j orszaku zostały zatrzymane. —  
Dodają, iz natychmiast dano rozkazy; odwieźć 
m atkę księcia Bordeaux do H olyrood, a zaś 
resztę z nią zatrzymanych osób oddać pod sąd."

Prefekt depart. ujścia Rodanu wydał pod d. 
30. kwietnia następującą odezwę :

»Marsy I ijczyko w i e [ Nierozsądni i zepsuci lu 
dzie starali się dzisiejszego poranku zrobić po
wstanie. Zam iary ich posłużyły do okazania 
ich n iem ocy, poświęcenia się gwardyi narodo
wej , wojska linijowego i dobrego ducha m ie
szkańców. Sprawiedliwość ściga sprawców tych  
zbrodniczych zam achów. M oc ustaw okaże sie 
na tych , którzy śród głębokiego pokoju chcieli 
między, nam i zapalić pochodnią wojny domo
wej. Marsylijczykowie I W ładze są czynne i 
dosyć s iln e , dla zniweczenia wszystkich spi
sków , lltóreby przeciw publicznem u pokojowi 
chciano utworzyć. Nie przestawajcie z b ez

pieczeństw em  trudnić się waszemi pracami * 
starajcie się oddalać od siebie podszepty zło 
śliwych ludzi. Jutro zbierze się gwardyja na
rodowa i wojsko , »dla otrzymania świadectwa 
upodobania , na jaltie zasłużyły. N iech żyje  
król Francuzów 1“

Działo się w Marsylii w domu prefektury d. 
30. kwietnia 1832. (Pod.) Prefekt depart. u j-  
ścialłodanu : Kawaler legii honorowej, Thom as.

Podług dzieli. JSouyelle France został are
sztowany p. łlorgerlay , par Francy! , na brze
gu Mont iledon niedaleko Marsylii.

W  ostatnich dniach kwietnia zaszły także  
w Nim es , Y ic  (pod M ontpellier) i ha innych  
m iejscach Francyi południowej poruszenia-po
dobne marsylijshiin, lecz za wdaniem się siły" 
zbrojnej szybko zostały utlam ione.

W skutek telegraficznych depeszy nadeszlych  
w d. 5. m aja w ieczorem  do Paryża,, nakazano 
uwięzić wielu karlistów w Parvżn , jako m a
jących związki z karlistami w Marsylii. Podo
bne poruszenie m arsylskiem u zajść miało tak
że i w Tulouie , lecz zostało ullum ione.

W icchr. de Conny przybył w d. 2 6 . Itwiet. do 
Douai, a w d. 28. wyjechał do Belgijum  ; przy
bywa on z Ilolyrood, gdzie odwlcdział rodzinę 
królewską. Powróciwszy z Belgijunechce ogło
sić raport z pobytu swojego w Szkocyi.

Temps pisze z d. 6 .. maja : »W czoraj , jalto. 
w dzień śm ierci Napoleona,, zbierały się w ró
żnych godzinach dnia grupy ciekawych oltola 
kolum ny na placu A^endiime. W ładza bardzo- 
roztropnie postępowała, że w tym  hołdzie, w iel
kiem u m ężowi oddawanym, nie upatrywała nic 
buntowniczego wojsko nie m iało żadnego roz
kazu ; nie okazał się też żaden pozór do po
ruszenia ; wszelako koło wieczora ukazało się  
trzech ludzi na p lacu , z których dwóch m iało  
pistolety. Sierżant zbliżył się ku n im , i n a- 
tychmist jeden z nich w ystrzelił, lecz  go n ie  
trafił. Sierżant dobył pałasza , ścigał tego, który 
do niego strzelił i zadał mu ranę. Drugi chciał 
podobnież strzelić, ale pistolet nie wypalił. 
Udano się i za tym w pogoń , który broniwszy 
się długo sztyletem  z la sk i, . został lekko rauio- 
nym  i przez straż wojskową sztabu jen eraln e- 
g o 1 uwięziony. Obudwom  puszczono lsre\v w 
sztabie jeneralnym . Rana pierwszego zdaje  
się być bardzo niebezpieczną."

W  d. 5. maja wynosiła liczba um arłych 2 2  
osób w szpitalach paryzkich, w domach pry
watnych 28 , razem  50, a zatem  mniej 10 ni
żeli dnia poprzedzającego. D o szpitalu przyjęto  
chorych 57 a 119 ozdrowialych wypuszczono.

Książę Talm ont i jenerał-lojlnant hr. Vau. 
freland um arli na cholerę w Jfaryżu.



Zapowiedziana podróż jencrałnych inspek
torów wojska na teraźniejszy m iesiąc odłożoną 
została z powodu cholery na lipiec.

Jenerał D elort w yjechał z G renoble i jodzie  
do Lugdunu, dla objęcia dowództwa siodmiej 
dywizji wojskowej.

ISouveliiitc z d. 24. kwietnia donosi o przy
tyciu  do Madrytu francuzlliego posła,- pana 
llayneval.

Znany Drot pokazał się na nowo pod B rcs- 
Suire i rozniósł trwogę w całej okolicy. D o  
tego łączą sio rozmiałe umyślnie podłożo
ne ognie. Jenerał' Solignac czyni co może, 
aby bezprawiu zapo-biedz ; wszelako dotąd' nie 
zdołał wyśledzić właściwego miejsca schro
nienia się s-zuanów.

Moniteur donosi z Algieru pod d. 15 . m ar
ca : Od czterech dni panowała fu straszna
tu rza . Juz od pięcia- m iesięcy jakby po
top zalał ziem ię ; lecz w d-, 1 0 .,. 1 1 . ,  12. Ł13. 
tak w ielkie spadły deszcze, iż strum ienie wo
dy doszły do 4 0  stóp. Równina M etiay podo
bna była do m orza. Na wodach widziano pły
wające ciała lu d zi, zwierząt i szczątki różnego 
rodzaju. W iele  mieszkań zwalił1 wiatr ; w iele  
okrętów rozbitych przy brzegach potonęło z lu 
dźmi. Beduini mówią ,, że  takiego zniszczenia 
od lat pięciudziesiąt nie pam iętają. Przypi
sują je  pobytowi chr ześcijan na ziem i afrykali
skiej. Jenerał dowodzący. książę Savary, wy
dał następujący rozkaz dzienny: ^Naczelnie
dowodzący jen erał oświadcza upodobanie panu 
Salom on de M usis, dowódzcy 5. batalijonu le 
gii cudzoziem skiej, za gorliw ość, z jak ą  po
spieszył na pomoc okrętowi »T rzej przyjaciele* 
z  IIavre , który przy ujściu rzelti Aracz został 
na skałę rzucony. Odważnym żołnierzom j e 
go oddziału udało się ocalić osadę okrętu z  9  
łodzi złożoną , kapitana , jego żonę i  dziecię. 
Przyw ieźli ich do pocztu czworobocznego do- 
Kiu i dali im  wszelką p o m o c , jakiej ich po
łożenie wymagało. T ak więc- brzegi- A lgieru , 
które niegdy dla łudzi po rozbiciu się okrętu  
gotowały niewolę lub śm ie rć , stały się teraz 
dla. wszystkich narodów krajem  ochraniającym  
i  gościnnym. Na rozkaz naczelnego- jenerała. 
(Podp.) Szef sztabu- jeu oraluego , m arszałek  
p oln y , T rezel./‘

B e lg iju m ..

W  d‘. 2'. maja przyjmował ltróT jenerałów  
Tąngcrmanu i- Magnan, którzy złożyli przysię
gą w ręce króla jin c i. Jenerał Magnan wyje
chał w 3 .. z B ru x e lli ,. dla objęcia dowództwa 
i .  brygady 1 . dywizji,, stojącej na granicy-

Niemcy.
Tir. Orłów przybył w d. 8 . m aja z orsza

k iem  swoim na statku parnym  Sir Edor. Bank* 
do Cuxhawen, gdzie odbywa kwarantannę iza  
kilka dni przybędzie do H am burga; W ysłał on 
natychmiast ląd em  depesze do Petersburga.

Na posiedzeniu stanów elektorsko -  heskich  
uczynił w d". 1 . m aja -deputowany Jordan ńa 
nowo wniosek , aby zam ieścić w ustawie o dru
ku  postępowanie sądowe publiczne i u stn e ;  
poczem  mówili z kolei pp. P e iffe r , Scheuch  
I I . ,  W arnsdorf,. Dedolph , Eberhard przeciw  
wnioskowi, a pp. W e r th m u llc r , M ichael, D u i- 
sing, Strubberg, Eekhat-dt za Wnioskiem, któ
ry wszelako’ został 2 4  glosami przeciw 18 od
rzucony. 1

Podług Gazety Brunszwickiej (niem iecka na
dworna) przyprowadzono hrabinę' W risberg w 
d‘. 5. z południa o godz. 3eiej przy w ielkiem  
zbiegowisku ludu do Bru-nszwiku. Aresztowa
no ją  w d'. 4 . wieczorem- o godz. 7 . w przyle
głym  donm  wiatraka na białej górze ,. miodzy  
W ah renh olz i W estenholz pod Gifhorn , gdzie 
sio po swojej ucieczce schroniła.

W  d'. 3 . m aja przybyły do lloblencyi trzy 
statki z 500  wychodźcami w urtem berskieini., 
(po części z okolicy Stutgart) i nazajutrz po
płynęły dalej. Ci podróżni udają się do A m e 
ryki północnej.

Prussy.
W  Poznaniu pracują naJ ufortyfikowaniem  

lego miasta.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  łtorrespondcncyj prywatnych:)

Siata d. 16;. maja 1832 . —  Z  powodu po
m oru na bydło zam knięto granicę pruską od̂  
gt*iony galicyjskiej dla Wszystkich towarów, 
z litóremiby Zarazę db kraju Wprowadzić m o 
żna’. Przed 14  dniami obwiesżczonio w*prawdzie, 
że wełna będzie przepuszczaną ,- skoro Wpro
wadzający onę okaże zaświadczenie m iejscowe, 
z którego Wełna pochodzi , udoWodniające , ze  
okolica la wolna je st  od zarazy, i zaświadcze
nie z' m ie jsc , przez które przechodziła, W tym  
sam ym  celu wydane. Jednakowo od dni kilku  
na nowo je st  zam kniętą, i1 żadnej ódfąd wełny,, 
chociażby najlepszenii zaświadczeniami opa
trzonej, nie przepuszczają. Przyczyną powtór
nego zakazu m a być okazanie się pom oru na- 
bydło- w Chrzanowie (w obwodzie wolnego mia
sta Krakowa)..

Cena wódki spada, ponieważ je j do Wiednia-, 
nie zakupują; , przed- rogatkami tylko iS  ]« ..

X *



— m  tt

in. fc. za gradus płacą. Nawet i ta cena je s t  
tylko nom inalną, i na nieznaczną tylko ilość; 
na większe partyje wcale kupca nie znajdziesz. 
Trudno aby w krotce zaszły okoliczności, litó- 
reby wódltę w cenie podniosły, zapasy bow iem  
w Czechach , Morawii i Szląslui są bardzo w iel
kie , a każdy po nieznacznych cenach chciałby  
je j się p ozb y ć ; jak długo więc te prowincyje 
wypróżnione cokolwiek nie hędą , nie podnie
sie się handel wódką; niepom yślne tedy otwie
rają się widoki dla galicyjskich posiadaczów 
wódki. Tutaj (w Białej) plącą za garniec 30  

'„grad-, okowitę 24  kr. m on. kon.
Ceny zboża ' są tutaj następujące: pszenicy  

korzec 5 z r . ; żyta 3 zr. 30 lsr.; jęczm ienia 2  
zr . 30 k r . ; owsa 1 zr. 45 kr. m . k . H andel 
produktam i idzie ozięble.

‘ Cetuar łoju w wańtuchach 22  zr. 30 kr. ;. 
ło ju  w łaskach 22  zr. ; miodu żółtego czyszczo- 
"nego 17 zr. ; inipdu z vvoskiern 18. z r . ; węgier
skiego żółtego 2 6  z r . ; koloru słomianego 21 
z r . ;: białego 22  z r . ; przędziwa konopnego po
dług gatunku 10— 12 zr. ; lnianego dobrze cze
sanego 1 4 — 15 z r . ; wełny na krajki białćj ros- 
syjskiej 27 zr. ;  białej m ultańskiej 24  zr.; czar
nej. (której, kupować nie chcą) 18 ' z r .; cienkiej 
wełny galicyjskiej ltrajoyyej podług gatunku 50  
■—  65 z r . ; uLepszonej .70— 90 zr. ;, potażu w ę
gierskiego 11 zr. ; galicyjskiego 9 z r . ; buko
wińskiego 9 zr. 30 lir. ; oleju  lnianego 14 zr. 
w m . Ił. Nasienia lnianego korzec- kosztuj« ,  
7 zr. O nasienie koniczyny teraz wcale się 
nie pytają.

Odstawa od cetnara z tąd do W iednia ko
sztuje 1 zr. 36 l ir .; do Berna 1 zr. 15  k r . ; do 
Pragi 2  zr. ; do W rocław ia 1 zr. 45 lir. ; do 
Lwowa- 1. zr. 4 0  k r .;  do Tys'mienicy 2  zr- 30  
k r . ; do Czcrniowiec 3 zr. w m o n - kon.

Warszawa.. (Kuryjer Warszawski z cl. H .  
maja 1832 .) Na ostatnich targach warszaw
skich płacono za korzec żyta od zł. 22  do 23; 
pszenicy ' od 30 d o -32  ; jęczm ienia od 1 7  do- 
19  owsa od 13 i pół dó 15 i pól. Siana lurę 
jednokonną od 2 2  do- 36 ;. parokonną od 40  do 
54. Słom y od 10 do 17.

Kurs z d. 11 . b- u i . : Dukaty holenderskie
nowe złp . 19 i gr. 1 2 ;  assygnaty rossyjskie 100  
rubli złp. od: 179 i pół do 1 8 0 ; listy zastawne 
87 ; obi igacyje udziałowe 333.

Ołomuniec. Targ na woły d. 10- maja 1832.
P r z y p ę d z i l i :  X Galicy i : W o lf  ]\(uschel

Wołów 37 ; Czamek 47 ; Sass W inc. 38 ; A liczeł-

sk iB a fa ł 7 0 ; B ochenek 3 7 ; Moldrżyk 1 5 5 ; Z o - 
hler 3 6 ;  Dworzeńslii 109 ; B lum enthal 3 8 ;  
B rill Selig 156 ;. Jakubowicz 167. Z e  S z l ą s k a :  
Iiuhn M ayer 46 . R óżni małemi' partyjami 128. 
—  O gółem  więc 1064.

E  u  p  i i i :

Za ogól
Z tych sztuka 
1 podług zda*- 
nia dctaxa-

w
ie

le ną ceuę' r a
T 3ca
c a

torów mogła 
wydnćfunt.

■ zr. | lir. mięsa | łoju

Cech. rzeżnicki- 
z Briinu.

Kostka ■
z Kóniggratz.

Cech rzeźnicki 
z Oto im  mi ca.

Cech rzeźnicki 
z Briinu.

Bie. Waniek etc. 
z Pragi

Ceclr rzeźnicki 
z Briinu-.'

Cech rzeźnicki 
7 . Freudenthal.

Cech rzeźnicki 
z Boakowitz.

Cech rzeźnicki 
z Briinu.

Kostka-
z Koniggratz-

Harling
z Stokernu.

Bzeźnicy 
z Brunu.

Małćmi partyjami
Dodawszy do tego 
Badasz . . . . .

i ilość nicsprzedanych 
wyniesie summę .

5ę
1/2
22

35 

27

12ft

36

35

32 

99

33 

150

36 
203

77
l/ź
93

1064

110

150

131 

117 

157 

115 

125 

120 

232

132 

181

133

5
i / i
2

3

3 

14

4

5 

4

10

4

17

4

77
i/a

320

360

340

320

420

320« tul-'
320;

320

36o

360

480

360

35 

50 

.4<r 

40 

' 60 

30' 

40' 

30 

50 

50 

100 

50

Oprócz tego- zakupiono przed targiem dla 
Anstryi i Czech 200 w ołów , m iędzy któreini 
policzone ju ż  jest stado ciężkich wołów hra
biego Skarbka z  361 sztuk- Ceny były dzisiaj; 
dla prze dających dogodne i targ skończył s»f 
ju ż  w południe ; kupcy byli jali zwykle. Za  
8 dni przepowiadają tu przybycie 2500  , a 
14  dni- 2000  wołów.

WIDOWISKA we LW O W IE.

Teatr niemiecki .  —  Dziś: Alphonso und Camillu ■> 
oder: Der FiirsC tiber Alle-, wielka roman
tyczna rycerska konmlyja w 5 akiach.

J u t r o :  D ie diebische Elster; wielka opera we 2 
akiach.

Bedaktor: Mikołaj. Michalewiczj — Drukiem.: Piotra Filiera.


